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Greta jest małą. holienderka. 
Mieszka w swej o~ymie H~ 
Iandj. W jej rodzinnej wiosce · 
mcbt'Jwałv ·si~ ieszeze dawne er 
hycezaje. Tak· naf)!rzykład, ,;dy 
Gn!-fa przyszf a na i wiat> mt 
<kziwiaeb jef domku powieszo-
no: rófową, .iedwabpą kulę przy 
Jń'mą koronikami. W ten spo· 
5ób w~zvsev sąsiedzi dowiedzi-e„ 
U słę, że urod,ziiła się dziew• 
c"Zyilllka. Kiedv zaś p.r.zy~zedł na 
·iw'!at · braciszek Gretv. · Peter. 
rodzice powiesiłi na drzwiach 
falką samą kulę, tylko <:izerwonlł 
Tak więc każ.dy pir7oohod.zień 
m.ógł poznać, że w domk1u przy 
~maleńki ehlopczyik. 

Peter i Greta mają maJ.ubluł 
dostnvczikę Karen, którą spo
W'ija się tak moono w jeden dłu 
~ powijak, źe bobo nie·· moż.e 
~łkiem ruszać ła;pikami ani. 
n&żkami. Gdv ..rrochę podrośnie 
i zfłc:mie clrodz·ić. włożą jej na 
-ówkę rodrzaj koszyka. Je~li 
mała Ka-ren ttpadniie, koszyk 
t~ uchroni ją· od siniaków~ 

nie. Peter śpi na górnem łóż.ku, 
Greta na dolnem. 
Pete:r i Greta noszą dr·ewnianc 
~hodaki bardzo stukają-ce. _, 
Wdhodza,e do domu zostawiaj~ 
je zawsze za µrogiem. abv przy 
padkiem nie winiclć ze sobą bło 
ta na lśniącą, podłogę izby. 

Raz pewien podróżnik zwie-
dzal szkołę w Holandji. Ze zdzi 
wieniem ujrzał przed drzwia • 
mi szlkoln·emi .całv stos drewnia 
nveh choda:ków. To dzieci po
zosbnviłv je p.rzed progiem~ a 
same siedziałv teraz w k.lasie, 
mająrc na nogach tylko grtłtJe, 
weliniane no{llC.zochv bardzo ko
lorowe. 

\V Holandii jest ,pełno kana
lÓIW,. ~czyli sztucznie D'rzekopa· 

Domek Grety wy~lą.da. bardzil 
zabawnie Cały .iest pomalowa
ny na niebiesko, a na dachu ma.· 
bocianie ~nfazdo. Podlagi są· 
miobione z cegieł, a błyszczą; jak 
~elana. Nigdzie nie znajdzie· · 
c.ie ani ździebełka kur.~u. Hó
lende:rki są ogromnie c.zvste:: 'i.· 
µor.ządne i nie zniosą a.ni odro.:.. 
11mv brudu w swvm domu i~ 
s:ł:w.xlarstwie. · · 

Gdybyś-cie weszli do • do:miktu 
<kety, zashmowił(>by . was ż.a•: · 
<prewne gdzie się podziałv łózka?· 
Nie widać kh nigdzie w :j~de.1:>„. 
kach. Tvmezasem na noc. mama 
·G-retv otwiera· :rodzaj ·c :Siza..fy. 

n:veh l".Zek. Są też po-budowane 
tamv wodne i wałv ochronne 
i ruchomv mosty, które ootra
fią otwierać sie i przekręcać na 
bok, ahv p.rzepuś.cić ]}rzez ~a
nał jakiś więihzv statek, zbyt 
dużv, aby mógł przepłvnąć pod 
mostt'.ro. 

Greta nk"faz odwiedza swą 
ciotkę· na je_l mleeznem gospo
da.rstwie. ~rowv ciotki są ślicz 
ne. czairno - . białe, tak zwanej 
rasv holenderski,ej. A oborat ni 
eizem pałac[ Gdv się do niej 
\\"Chodzi, trzeba wycierać nol:{i 
o słomiankę na pr~, by nie 
na.nfość b!ola 1„a czy.stą cegl~ą 

·podłogę. Sdanv są biel·J-ne, a w 
oknad1 firan1ki i donic.zki z 
kwiatami! Nijhtdztie, ani · kurz-u 
ani pajęc,zynył Krowy szoruje 
się i c.zesze codzień, a ogony i.eh 
podwiązu.ie się speeja1nfo s.zn·u
rem do sufitu. aby się nie za
hrudziłv. 

\V gos.poda.rstwie iem robią 
pvsziUe masło i o:kr~e sery ho
lenderskie, wvp.lądają;c-e z 
wiieirzchu Jak kule czerwone, 
sławne na eałym świecie. 

Holandja jest kraje.tn pła
skim, niema mm gór ani lasów, 
jest za to peblo kwiatów; -całe 
pO'ła tuli:pan6w i hyaevntów. 

W zimie~ :g(łv ikanały za-
m.rurzrią, nikt ,&ię nie .rusza . z 

" domu bez tyiew. Ślizga się mlo
dT i sta+:v,~ioswdvni · it>/zie na 
!:v.tiwach .z koszem na~targ, dzie 
ci iadą · do stkołv, a nauc1zvcie$ 
le tak. samo. Mafiki · ~liz.gają się 
z· bohtłsia:tlli p.tzywią~anymi w 
szalu na pleeac.h. . · 

Cała. lłolandja . W>iana· jest 
wiatrakami .. Wie.~łe ich s:kr:zy·· ·dła .:obra:caM ś~···n.a :wietrizę · ·i 

I 

·ś@ieńne i i tam to majd.11.~ ·~ię, : 
łófka. podobne do pólek')·( ścia 

o-r.n"Hsz.aJt1 · \vewµitlfrz · wh1traka 
„ - ,~.~ "~. •~. : :k tara m5 :ie zbO'źe. • ••, ••••••••••••••••••••~·~·„,u•.•••~i•~'-·~-···~-'~'··'".~rut.'4t.•~•-•••,~··•~··••• ... •tt•...+ 
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- Teraz każdv na-r5suje ('OŚ, 
co mu ~ię rzucilo w oczy zra
na na ulicy. Jakiś obrazek wi· 
dziany w drodiz-e do szkoły .. .- •-. 
r~ekł pan Wilski. 
Chłopcy z zapałem zahr.ali 

§ię do rvsowania, a pan Wil
ski, nauczyciel rys'lllllków, po
woli sipacerował między ław
kami. 

Nagle zapukano 4o drz'\yi, 
do iklasv W1Szedł woźny i r·:t.P.lkł~ 

- Przepraszam ba.rdzo, pau 
dvrektor prosi pana do ~ah-> 
netu_ w pitnej spira,Vie. 

. Pan Wilski Sipo.łrzał na ze1f1 
w01;; :i odparł: 
. · - Zaraz przyjd~; l~ke fa l 
tak kończy się,· za pięć minut. 

. ~CaJfoiki, · JMizypihi1ij'es.z kole· 
gów, abv pqqhówali zeszy1 v r.v 
sunkowe i ołówki -do swv~ł: 
'szat~k Szafki zamkniesz · 
\vszys;tkie. 22 -klucze . p-rzsni~ 
siesz mi do poko.iu naue,zydcl~ 
,$JsJego. O ile mnie- tam j'~szcz~ 

'n.ie.' będzie, połóżysz klucze Oll 
fooim' stolifou przy o.Jmie. 

-i\.faU.cki hvł bardzo dum.n v „ 
'· t eg:o polecenia i szepnęła: 

......;.. ; Dobrze, 'panie prof esorw! 
' Gdv •. tyl~o zamknęły - SI~ 

· '4'rz"\vi za nauczycielem: w kl.t· 
: · r>ie · rozległ się:. straszny hala~ 

W szyscv chłoipcv mówiH .ie 
: dnoe:Ześnie. Dopiero dźwięk 
·idzwonka ·· pr'zypomniat. im,·.· .. ,ie 
należy --wykończyć rvs-unki. .. Ało 

-1:WV. pochyliły się z;nów ~ad, blo 
'.kami, a. ręce . kąlorąwa*y'. rys uu 
ki. .Wres:icie jeden ·po d·tµgim 

·.koficzvt . rzU1Cill: · olów,ek i· w&~aQ 
wał~ .. Władek .Malicki stał przy 
'katedrze i pilnował koleg61w,. a 
.. by_ w porządku odł(}żyli do sza 
'fck p.rzybory rys11!i!{-(jwe. Kil· 

, ;~u. 9uopców wd~.·jes~~:ie nu 
·" lo„wał• : podczas ~ąy; i!LnI · iut 
bRw1~i :-il.ę w piłkę ·na podwó
lriu; Vvładek niecier.pliwie pa
.-trż·:v1 - na rvsując:vch kofogó-w, 
~'. wresziCie nie> wytrzymał i rzekł: 

- Henrysi'll, s~bodu~ na dół 
. i ,zabieram 17 kl~zv .. Gdy skon 
_e.zycie, przynieś mi .P,ozostałer 

. Nie czekając na.· odpowiedź, 
wybiegł z lklasy i już. oo chwili 

• ~awił się z kolegami w piłkę. 
: Żn6iw · rozleg.ł się dźwięk 
: dzwonka. Pauza była skońc70 
'!' . 

na. Włade-k :pmypomniał sobie 
o poleceniu nauezyciela. 

_.....,. Mój _ Boż.e, Henryś nie 
:Przyniósł mi kluczy! ...:._ pomy
ślał i pędem p<>hi-egł na górę.. 
.· Henrysia nie był-O.w klasie. 

~--.. .. Hen ryś cię śzukałł ,_.-:i 
rzekł jeden z kolegów. 
· Władek włOżvł rękę do kie~ 

szeni, chcą.c zanieść choć 17 
· kluczv panu Wilskiemu, leez 
ku -w ielkfom:u przerażeniu, .zna 
lazł ich lam fyl~o osiem. Wi
docznie p'Jzostał~ zgubił pod
~zas zabawy na podwórzu~ 

Pan Pawiński, nauczyciel :ad 
rybnetyki. iJ-O.iawił ·się -w 
drzwiach. -·Władek -przebiegł . o· 
bok nie:.gó z roxpaczoną mina- i 
wyjąkał: 

: ··~,-~- Przepuaszam· har4zo~ leez 
źgiubilem coś na po .... ~ i zn1k· 

'hłtł ··za: drzwiami.. Na podwórzu 
riie .:foa.łazł ani- jednegó. drlucza. 
Władek zmartwiony wrócił -do 
klasy. - Henryś. siedział: już na 
swDjem miej,scu ·i ni·e ·widział 

··1•ow·aczliwvch · · tyTób·_··Władka, 
_ któirv d1cial się .z nim choć na 
. migi poroz.umieć. . Crodżina ta 
-była mirką· dla Władka. Gdy 
pan Pa wiński spytał ~o: 

;,.._;; Jeżeli; twój- o.idee da fo. 
hie i twoim dw uch braciom 20 
jabłek, a tv otrzymasz o ··dwa 
więcej, niż oni, i.Je jabłek bęc 
dzie miał. każdy z was? 

Władek rz<*l nieprzytomnie: 
- Dwadzieścia dwa, a teraz . 

Jest tv1ko osiem. 
Naturalnie nauc.zydel za:pi

sał urn z!ą not~. 
Nareszeie lekcja skończyła 

się .. Władek po<lihiegł 'd'l Hen-
rysia· 

- G<hiP masz te ·pięć klu · 

Henryś hył zdumiony: 
- Włożyłem ci je do kiesrn 

ni, Rdvś ~ał w piłkę. Czyś te
RO nie muwa·żyf? Opierałeś się 
akurat o drzewo, a ja powie 
działem: „Tu masz te 5 · kht
czv". 
-Słowa Heneysia dopełnify 

miary. Ze zwieszoną fiową i tł· 
czamJ pełnemi łez, zja wi-ł łi~ 
Władek w pokoju nauczyciel 
skim i podszedł do pana WU· 
skiego. I... na stoliku na uay -
ciela leżało 14 kluczy. Widw~ 
nie inni uczniowie maleili ;e 
na podwórzu, a ponieważ zao
patrzone bvlv w karteczki z ~ 
pi·sami, odnieśli je panu W1l 
skiemu„ 

. Kolt'dzv Władka nigdy nie 
d<l.wiedzieli się, o cizem mów·ł 
on z panem Wilskim. _ 

Leo.z w killka dni później, P'l 
lekeji -rysunków, ;pan Wilski 
rzekł "łośno: 

Malicki, przypil nu lt"'Uf. 
chlop.r.ów. aby porządnie ułoży 
li bloki i olóv1;tki w swveh s1af 
kaeh poezem zamkniesz s1ąf„ 

. ki i przyniesiesz mi 22 Uuc:r.e 
-do pokoju nauczycielskiego. 

- Dobrze, panie profesorze! 
- rzekł cicho vYładek i mof' •\O 
się - ZRCZ.eTwienił. 

Jak sądzicie, czy pan Wilski 
słuszni-e postąrpił? I ezv przy
l')uszczacie, że Władek raz Jes~ 
cze zgubił <:boć jeden lrluez'! 

Cud rachunkowy 
-Lićzba 31 posiada oryginaYne 

właściwości. Gdy będziecie ją ko
lejno mnożyli prz.ez Hczby, z któ
rych każda następna większa jest 
o 3 oo -poprzedniej, otrzymacie OSQ 

bliwe wyniki. Sprawdźcie czy mno 
zenie. się zgadza. 

s X 37 == 111 
6 X 37 = 222 
9 X 37 = 333 

12 X 37 == 444 
1ó X 37 == 555 
18 X 37 == 666 
21 X 37 = 777 
24 X 37 = 888 
27 X 37 = 999 
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I Bvło to podczas wakaejL Pia 
trek, Tadek, Jurek i Helia przez 
całe przed:połwdlnie wesoło ~e 
bawili. Wreszcie zmęc,zeni u· 
siedli na dużej kiupie · piasJ\n ł. 
zaczęli rozmawiać. 

Pi.otrek opowiadał o filmie, 
którv widział pr.zed kilk'>Uła 
dniami. Jakiś lotnik tilratowa~ 
swe.go przyjaciela, 1.:eł»i ~m 
p:rzvtem zginął. 

- Ach, - zawołał Jurek, ;;:r:• 

marzę o fom, aby speruić e.tvn 
bohaterski! 
~ Czyny bohaterskie mogą 

s·pełniać tvJko dorośli, - T~e·; 
kła Hela. 

- Zaraz widać, że jesteś 
d'?iewezyn!ką., oś wind ~7.vłl 
Tadek. Umiem pływać. 
C.hciałbvm np. być pr:rytem, 
jak ktoś tonie. W swko~zvthyQ.l 
rlo wody i uratowałb,·m ~.J. 

-·- A ia. - Jizekł· Piot.ek ·-
postanowiłem uraiować :jaką.i 
starą. kobiete z vłonac ~łlO do· 
mul 

·ce< sohodowej. Tadek S:mkał. a 
pozostali chowali Bię po ką,·· 
taeh. Nag.le dzieci usłys:za~v ja
kiś iek. Cała czwórka nastawi 
la uiszu. Jek powtórizył ttię. 
Tym razem brzmiał jak płaczli 
we zawodzenie. Głos szedł 
~óry •. ·. Pi()*lrek~ któ.rv schował 
1>ię na ezwartem piętrze, słyszał 
JfO najlepiej. 

- Chod:źcie t•utaj -. zawołał 
IPółftł?Sem. 

nwaj . ehł-0pcy i dziewczynka. 
ftwożnie · weszM na c:tWstrte pi.~ 
łro. 

- Ktoś jęczy na strychu -
supnął Tadek. 

-.„ MożP ktoś zawieszał sznu 
TJ' i s•padił - rzekła Hela. 

....... Nonsens, oświadczył 
J>iotirek, -- m1100.wno kogoś za
$łrzelono. 

- ·rak. masz rację, na gói'ę 
do.atali się bandyci i oni st,rze· 
lali! - z~odził sie Jurek. 

Z.inów ro1le11ł się bolesny 
-~k. 

- Ja zaś - oświadcz·d Ju· .-. Słu;chajcie, m-0że bandyta 
l'f'lk. - złapię bandvte IJ'lwa- jest · jesz~:źe na · aórze~ -- szep
łę go na ziemię. Na-stęµnie ~pro nął Tadeik. __.. lLećmv po po!i
wadzę policje i oddam eo w eję. może się · 1eJ 1e,szcz·e uda 
}ej rP.('e. .JZo złapaćt 

Hela milczała. .-., Dobrz·e, _;.... kr.zvknął Ju-
W kilka dni p6ź:n.iej ta sama - 'rek, --- biegnijruv ·natychmiast. 

e2wórka dz.!eci bawiła się w . Chłopev, jak wicher. zbiegli 
•• .chowanego" na ciemnej 'klat- 'te scl1hdów; Hela została sa'lna. 

Znów zah1~zmiało jękli \Ve za wo 
<l.:zenie. Dziewczynka chĆiala 
irnż pędzić za towar:zvszami, a
!e opanowała się, podeszła do 
drzwi, wiodących na ~Ó:rę i za 
putkała. N1kt nie odpowie:d.ział. 
Hela zapukał.a mocnie.i. Ciis.za. 
Wówczas d!ziewc·zvnka zapy
tała: 

- Kto tam jest? Tu Hela 
Ger ska. 

Nilkt nie odpowiedział, lecz. 
iek znów się powtórzył. Diicw
czynka zacłsnęła usta i otworzy 
ła drzwi. 

W ówc1zas oczom jej przedsla 
wił się osoblh,:v widok. Z ina
łej sionki, na D'rawo, wiodły 
dt;Wkie drzwi do pralni.. P1rzed 
temi drzwi.ami siedział czarny 
kot dozorcy. Drzwi widoczni'.e 
ni,espodzianie się zatrzasnęły i 
uwięziłv mu ogonek. Hela roZ:e 
śtnfała się i otworzyła z tru
dem ciężik.ie drzwi; kot Uf)zezę
śliwiony wvskocizyl na siehod·Y· 

Hela usłyszała teraz cic':be 
lkiroki na schodach. Po chwili 
zjawi1i się trzej chlpcy w to-Wa 
rzystwie policjanta. 

- Tam, na górz.e mud ou 
być., . - szepnął Piotrek. 
A!ie, patrzcie, drzwi są otwarte. 

......... Musimy wracać i gomć 
go; zlodizfoj uciekł -~ krzyk:nął 
Jurek 

--.. S.po:kojnie oołopcy,-i:rizekł 
policjant. - W.pierw obejrzy
my miejsee ptl"Zestępstwa. 

Chłopcy poszli za policjan
tem, którv wszedł do sionki. 
Zdumieni makv uj:rzeU w sión 
ce Helę, która, uśmiechając się, 
patrzyła na nich trochę drwią~ 
oo. 

_, Złodlzieja już z.nalazłam! 
-- oświadczyła. 

- A .gdiie on .iest? - spytali 
wszys~v _ trzd j:ednoeześn.ie. 

- Poleciał do domiu. hvł lo 
bowiem Ci'arny kot dozoriey, 
•któ.remu drzwi p.rzyt:r;zasnęly .. o
gonek. 

-- Ha,· ha, ha, - roześmiał 
się polfojant. - Wstydźcie· się 
chłopcy;' Ta mała dziewczvnka 
była: odważniej.sza ·od was! / ·' 
Zaws1łydnmi cMooev opns~m 

~łQ'\_V'\" 
j,. 
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O myszkach, które uwierzyły kotowi 

. Qµowiem wam o małym bo

pochodu, a Rambo na końcu, -
i Jambo w.ciąż powtarzał: ..-... 
„Rambo. Kdzie jesteś?" - u~' 
<'O Rambo odpowiadał: „Tutaj 
braci'S·zku" ......... i kot nie m~ł 
im nic zmhić. Powtarzalo ~dę 
to pr.ze~ tn;y dni: kot był głod
ny i zlv. 

Czwart~o dnia kot nie mógł 
już wytrzymać z··. ~łodu. Gdy 
Rambo, jaiko 06tami, prz:ecll-0-
d!Ził z ukłonem obOlk niego i a• 
kuTat na pytanie Jambo: .......,. 
„Gd!Zie jesteś?'' - odpowiadał: 

„Tutaj bradszku". - kot ~
cił się na ni~o i p.ożarł go z ko~ 
steczka.mi. 
W~stkie myszki to spostr»e 

gły i pr.zerarone pouciekały. wi
dz~, :te kot jest zwyezajnvm 
zdrajcą> gdyż nie dotnvmał da
n~ sl"owa. Mymi :niRdv jut 
nie wróciły. Rambo czczonv je~ 
d-0 dziś dnia przez całv ród mJ
si. jako wielki bohater. 

Myszy zaś od oweJ{o 
ni«dv nie wierzą kocim 
si ee am. 

ba ter.ze, 1który oddał swe żyde ;tt•tUłttH••••••••••••Httt•ttH tt••••••••tttł ttt 
w ,obronie przyjaciół i towarz:v-
szv. 

A więc za~zynam: sre rzonr, 
\V wiełkim domu mieszkał 

kiedyś duży ko.t, który poż.eral (Poświ~am pani S.) 
dużo my.szv. z c.zasem kot ów Mróz nocą zdoMł witraże 
zestar.zał się i nie był już.w sta.- Swoim oddechem lodowym, 
nie ~onić nivszv. Zaczął sit~ Rwdł n.a okna obraz gotow"y 
więc zastanawiać. co robić .. Po Dziwne oblicze. 
namyśle zwołał w·szystkie. In)· Śdgać napróżno rysy zwodnicze, 
szy z całe.go domu i oświadczvł: Gdzieś znikają w p-.rzestrzeń si.ną, 

'-----" Narod.zie mysi! Od dzlś Z ciepłem powietrzem bez śladu giną 
chcę żyć z wami w zr~1;pelnef Przelotnie nim blask je oświeci -
z,godzie~ Nie potrzebujecie się, I s·płyną. ~ Cieszą się dzieci, 
IDIIlie .lUż oba wiać! Mam do was Żę tam za ·_oknem mróz srebro roni, 
tylk(} jedną pro~hę: pragnę a.: ·Brylantów sto.sy, a wiatr Ront goni... 
byście codziennie ws--vstkie d~„ __ ·A_ te.il siwy: mróz,__.f?kby uskrzvdlony, 
fiłowałv przed-emną i pozdrą:wia 0 

· To tu, to:tam, tzti..ca w świat iasłony, 
łv mnie. Ja będę siedział i pa- A te.n &iwy -tnróz hula sobie w lesie! 
trzał, i nie zrobię watn Ilie zle- Csrehrzo1i~~' ~uskrzydlony. „bajkę" ni€siel 
go. - „. - ;~ ~~·(Nap. Estusia Litwakówna). • 

Myszv hat~dzo się ' udesivlv, : 
że . najgorszv wróg chce ·~.zostać • • 
i.Cll przyjaddeµi i ·c-Odiie:ttnie t 
defilowały pr_zęd. !kotem~·: któl'Y · · + 
siedział w kii.cie·. J{aż;da inysziką : Słoń('.e nie idtie~spać, gdy noe naitaje, t 
p.rze~hodzą-c:,~obok nie~o,. ~rz-ec:.t Wędr,uje;- sobie~ niezmęczone dalej',· :: 
nie się kłaniała. Gdv ostatnia Oćhviedza n~nve iJąay, nowe kra.ie,~: .,. 
myszka składała mu ukłąn, kot A mnie do łótką': :wt€dy posyłają. : 
{'hwvtał ją szvhko •·zjl płe~aml Nazajut!~1;~iraea, gdy: minie-budzi mama, i 
towai·zysze1k ·i pofo·rał na· śnia- I ~lak jest w kółko~ <:Odzienni-e- to samo. + 
danie. W ten: sposób w ciągu I weale"rąU;się ta podróż nie nudzi, : 
20 dni zjadt· 20 myszy, · - i~· byt~--- . Ogląda.Z~gór;v:mlasta: dr:Ze\ya, łudzi. t 
wicke. za.dowolonv. _ Po.Am_eryki idzie ~slońee właśnie, • 

Miedzv myszkami znajdow~!i- · Kiedy wreezorerii tu u nas zagaśnie, i 
się dwaj serdeczni p.rzyjacieJ.f>: _-. Gdy ja do lóz.ka~kładę się z wieczora, : 
Jamho i Rambo. Spostrzegli on:: ·Tg w ·Ameryee j€st wstawania pora. : 

• . ż.c iloś<~ kh fo\varzyszv codzieii ·ft. Jldedy rano u na~ czas na wstanie. • 
t 5.ic} zmniej.sw, i. poslanowm- 'I-0 mali idą spać amervkani~. · : + przypHnowuć kota. Od tej ~Ii\'.·i - l\it.>ch waw j:}()Kafo na globusie fata. : 
• li J~ui-i.bo szedł zawsze n~\ ł'f!- 1 "~ A' · 1 • · -+ : ~;:•;.,:i tn t:;Lue urząd.zenie światn. + - . . 
... ~~#~'1>+-H>t'łtttłitt•~······ttttf>fłttt'•tit~············•HH'H1Ht•tt•••t•Ht•fttttłłł:-
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Iła śłizgaw1a 

(Nap. Estusia LHwakówna) 

Uni~y śnieg 
Puchem legł 

Na ślizgawee. 

Suną pary, takt podryw4', 
Na sadzawce. 

Walc przygrywa. 
Włatr muska mię po twany, 
acho gwarzy -

Jakieś wieści. 
Oęv mi sprzyja? 
Lecz po krótce juto przemija. 

Z jakąś pasją a\wiszcze. 
On.mi nad uchem 
Wyciem głuchem 

Huta, gwiżdże. 
Mróz łciska, 
Lód pryska, 

Mkną łyżewki w dal, 
Skrzy się tylko stal, 
I junacka twarz rozśmiatHt._ 

Szalej, wietrze. aż oo rana 
I Ja z tobą w tany, 
I w zawody, pókiś młody 

Unoś wietrze rozhulany! 

Rewia dzieGi w „Scali'' 
Dzieci wiedźcie o tern jułl · 
Milusińskich rewja. tui. 
Przedstawienie bę.dzie w „Se.aW'
W wielkiej, jasnej, eiepłej ·· sali. · 
Wsz.ystko na. cel głodnych dzieci 
Wieść niech o tern się F'OU&ei. 
Będzie gwarno i wesoło · 
Ra.dość zapanuje wkoło~ 
Gdy się tyllm w ręee klaśnie : · 

-· Fantastyczne będą baśnie, 
Kolorowe kostjumiki, 
.Aniołeczki, paja.cyki. 

.„w Ameryce istnieje kolej, któ 
ra biegnie na. przestrzeni 210 kilo 
metrów na w~kim nasypie przez 
pełne· morze? Łączy ona półwysep 
Fforyda z małemi wysepka.mi. 

.. w jednym z paryskich ogro~ 

dów często przebywa starszy pa,n 
zwany ,>ojcem wróbli", którego 
'tnają. wszystkie ptaki, które z za
ufaniem siadają na jego kapeluszu 
i nmionaeh i jedzą ' ~ jego ręki~ 

... trzmiel codziennie zrana za J}() 
mooą ~zybkich rucnów ' skrzydei 
~wpędza do swego gniazda świeże 
powietrze i· wypędża zui'yte. 

Gdy reflektor cię zamroezy . 
Lalka. z nimfą wnet wysko~iy,_ ·Dla sprytnych dzieci: 

ci 

... v{ęże pot.rafią tak szeroko roz
szerzać gardzieJ, że mogą połknąć 
dużą. kozę- razem ze skórą i sier· 
śeią 

.. nasze serce w ciągu· roku robi 
2 miłja.rdy 629 miljonów 800 ty· 
sięcy u(l0rzei1.. 

.. parowiec „,Trave'1 rozpadł się 

w roku 1892 na dwie części, z któ 
rych jedna została prądem po 
pchnięta na daleką. północ, a dru· 
ga została wyrzucona na brzeg ~ 

tysiąc kilometrów dalej na połua· 
niu . 

wszvst1i:o u.nczy, la'zy""y, l'!:!e- Co .. · -. S. tracił... SD eda 1atasoli1 
··Do radości . wnet zagrzewa.. • · · 
. A gdy zagrzmią. huczne brawą. .•~a zebraniu kołeieńskiem, jeden .• - Sprzedawca parasoif. musiał dać 
. śliczna skończy się <iabawa. . lt __ cbłopc~w opowiedział następują- sąsiadowi inne sto' zł~tych. Ile -na 

Wszystko skończy słę nam cą :historJę: j~j całej tranzakcji straciłsprzedaw 

składnie .Do pewnego sideptt z parasołaruk ~ parasoli? .. .. .· · 

i 
ł 

Gdy kurtyna ciężka .spadnie. wszędł-jakiś pan i, kupił parasol .z_a,: '.Jeden z chłopców zawołaał: 

tłłHttt••••••••••••••+.. 10 ~otych. Pan ów zaJ!łacił paptet:.: Sto zł0:tycb i )ł&rasol! I.·····.·· .. 
, kłem $tązłofowym~ Sprzed_awca nie - Inny oświadczył: ·· 

DOI dO lUSZUSłhiChl!; miał reszty, wszedł ~ęc do sąRied .. -"-- 90 złotych· i parasol! 
niego sklepu i prosił o rozmienienie Trzeci rzekł: 

C:hyba wuystklm zalety, by d.gieei · · t.. w d ł k • 
JbJły umysłowo dobrze 1ozwinięie. owych· stu złotycn. · Y a upuJą- - 110 złotych! I 

K • ... ł :.r„a .... :iu·_ • N\ ' ... -iotych r....,~„ i dał mu pa- .·.·_ ....• upu,my zatem wsz„scy Zauawk 1. ""'"' :;;v 14 ""'""„„ ·:'Czwarty zaś wyjaśnił: 
gry towarzyskie i z:ejęela frebJe>W• _ o ile. sprzedawca_·_·. 1est_ sprut-
skłe w Na!tąAHem ŹF6dle Zabawek " v 

al
.... Zł ... liPll!łl ... l/P . 16 . Po upływie pięciu minut sąsiad -ny, wyda fałszywy ltanknot i nic 

99 ._.„ lllll ··wpadł; jak bomba, do .sklepu z pa- nie straci, a raczej zarobi! 

Łódź, . 34 Narutowicza 34 ra.solami, rzucił na stół papierek A wy, jak sądzicie, ile straeU : 
telefon 192·55 stuzłotowy i krzyknął: sprzedawca parasoli m~ tej tranzak- ! 

UWAGA: Na mie•scu kUni~a ła!ek~ -· Banknot Jest fałszywy! c.H? : 

••• „ ••••••••••••••• „ ••• ~.3Hf'•••••••••••H•••H••••H•••tt•••łooH•tHł ....... J 
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hogogryl I 
(Uł„ 'l~'ij. i p. ''}„ 

Z następujących sylab ułożyć 
9 wyrazów, kt6rych pierws:re 
i ostatnie litery, ~zylane z góry 
na dół. dadzą nazwę łódzkiej 
wvtPo7ye.zalni książek. 

Sylaby 
a, bu, co, cy, e, i, kłol), la, 

miar, mil, nad, f.A\e. ra, ta, tu, 
wa, wan, wan, ze, va. 

Znaczenie wyr8Ww 
1) Siłacz mityczny. 2) Popu

larny auror powieści bisto,ryć~· 
nycb.. 3) Część d'\iała (wspak). 
4) Prawo nietykalności u dzi· 
kich. 5} Imię męskie. 6) Płyn- · 
11a m.as.a wulkaniczna. 7\ Zadu
źa ilość. 8) Rosyjskie imię mę
ski~. 9} Głośna kłótnia.. 

Logogryf . li 
{Ułoż. P. W. i J. Z.) 

Z poniżej podanych sylab u
łożyć 16 wyrazów o podanych 
znac~eniach. Pierws~e litery 
'lvd'l wyrazów~ czytane z góry 
na dół, dadzą tytuł filmu pol
ski·eg.Q~ a ostatnie, czytane w 
tym samym kieriunku,. d11dzą 
na~iska dwuch arty&t6w. wy~ 
-; te;pującyc.h w tvm filmie. 

Sylaby 
bJU, czer, ·cis, di, · doJ, dział, 

dy, e, in, jaw, kal, !ki, ki, kl, 
!ee, fos, mak. mi, mi, mi, mia, 
rnos, my, nek, o, ob, od, .rat sa, 
~on, stok, s·za, szy, ta, te, u.· wa, 
za. 

Znaczenie wyrazów 
1) Zwierzę drapi€,żne. 2) Rze-

. ·1rn w Anglji. 3) Znak choroby. 
4) Miasto w Ameryce. 5) W'iel· 
ki wvnala.zca. 6} Wódz staro· 
żytny. 7) Część dnia.· 8) Na
gniotki. 9) Bryła p,eometry~zna. 
1 O) Gryzonie. U) Drzewa liścia 

· ste (wspak). 12) Posiadanie czę 
śei interesu. 13} . Marka _pasty 
do zębów. 14) Wyspa ~recka. 
15) Burmi&trz New Yorłku. 16} 
.Ptaki ·dom-0we~ 

Wizytówki 
+Ut. S. Prajsowria). 
Pi·. Wira. O?;olk . 
tt"k Tanp. · 

.T T;orr." 

610J GŁOSm 

Uzupełnianka 
mt J óZt'f Rab). 

1) ta . • • :!: 

2) ~ ta • ~ . 
3) i! ~ ta „ . 
4) 1: ii! • ta . 
5) • • ~ • ta 

Znaczenie wyrazów 
1} Rzeka w Anglji. 2) Wódl 

kozaków. 3} Zasłona„ 4) Djabeł. 
5) Powóz. 

Układanki szaradowe 
Pociąg + mia.ra powiel'IZJC.hni 

+ spółgiłoska = za wód. 
Roślina {wspak) + samogł0o 

Ska + imię męskie = zwierzę. 
Zwierzę + nazwa papugi ::s 

7asł'Ona. 

Przywódca. rewolucji fnmcn
.s-kiej + zaimek = miasto w 
Grecji. 

Zaimek + s~loska. + ~ 
żeńskie = rzeka w Angljt 

łłagrody 
Rozwiązania powyższych rM 

rywek umysłowych naleiy nad
syłać do redakcji „Mojego Gł&
siku" {Piotrkowska 101) do dno 
19 marea. 
· Za trafne rozwią;zania redak• 
eja przeznacza trzv nagroov: 

1} Jednomiesięczny abona„ 
ment „Czytelni PQlfYU.larnej", 
CeRielniana 18. 

2) 2 bilety do kina. 
3} Grę tow~rn:yską. 

Rozwiązania rozrywek umysłowych 
umieszczonych w numerze 9 uMojego Głosiku" 

ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU I 
·Juhas, Or-Ot, zapora, emir. fan. 

fara. buki (wspak). gitara. notes. 
arlekin. Chili, czary. (wspak), kara 
luch, rekonwalescencja., azot, subor 
dynacja., zakaz. epopea W a.cła:w. 
szałas, koronki, intuicja. 

,,Józef Ignaey Kra.szewski -
Stara. baśń i Chata z.a. wsią". 
ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU :O 

Boaba.b, rokoko. ujadać, na.rcyi;, 
~ean, wezera., inauguracja, Na.a„ 
sen.. azot. władw. Eden. rola. 

„Brnno Winawer - Boczna. aa. 
~", 
ROZWIĄZANIE REBUSIKÓW 
Pokraka.. Zawilec. Zapora.. Pocl

palaez.. 
ROZWIĄZANIE DOPEt.NIANKJ 
Kora, kosa., kowa.I, komin. 
ROZWIĄZANIE SZARADY 

Korektor. 
ROZWIĄZANIE SKŁADANKI 
Słowik: 

ROZWIĄZANIE BILETÓW· WIZY-
. . TOWYCH 

. Szyl>kohiegacz. Radio - tel~ 
~ta.. , Korepętytor. Akcjonarjusz.. · ... ' . • * .•. . 

·Trafne rmwią..zania r~rywek · • 
?1Ysłowych z . numeru 9 „Moiego 

· Ołośiku1' nadesłali: · 
.: : Adamczewski Jurek, Altmanów
r~· 9.ilusi,a, Aleksander Asz, · Ajze--

'., wmt· Różka, Abramowiez L. Ale! 
Kocia, · Borensztajnóvma M., 

Blander J„ Ba.lbirki J., Buratówna. 
Polusia, Bułka Ra.fa.el, Bolkowska 
Olesia, Regina B., Bukińsk& Jadzi& 
Cederbaumówna Estusia i Lewiów
na. :am.a., Celińska. Zosia, Częst.o., 
ehowska H., Częstoohowski L., Czę 
stochowski I., Canówna. Tola, Cw&j 
genberg 8., ChmieJnicka Nadzia. 
Charenówna. ł'ranusia., Cukrowski 
Mirek, Cza.marska Lit.ka, Dude?e%J 
kówna. Dziunia, Dudzińska. Oleńka, 
Dymantówna Helenka., Drabkówna 
Wisia, Danielak Stach, Edelszta.j
nówna. R., Eliński Stefek., Feinbe:fl' 
Michał, Feldmanówne R. i B. Fal· 
ska Danusia., Foersterówna Fełn'
ka, Fal.końska Zosia., Feldblumów· 
na. Felusia., Feldmanóna. Renia, Fnr 
mański Ja.nek, G:rosmanówna. Gft.. 
ka., Grynbanmówna. Edka., Gutow 
ska Wiktorja, Góreiwiezówna. Nht· 
sia, Gancówna. Rysia, Gadów-na 
Rutka, Gurla.ndówn& S., GinzbUJI'> 
żanka Basia, Giegierówna. Lonb., 
Górski Oleś, Grodzeńska. żenns~ 
Górnicki Antoś, Guterbaumówna 
Lenia, Gajekówna. Stefanja. Gra
bowski P., Gillinsk& Zo~ha.,' Hałbef 
sztatówna. Sabinka., Holcman Je-
· nyk, Renerowiczówns. P. i Koch.aa 
ska. H.. Hammer S., Ha.raków-rui Ma 
rysia., Hanowerówna. Halinka., Har 
mermeszówna. Tosia., Hazenber~ 
ka Jadzia., „Irka. ze wsi" IY.bicb 
Mirka, Judkiewiczówna. Lilka., Jar 
nowsk& Relunia., Jan owska. Felka, 
;Jó:iwfak6wna Zorha. Jaworska Le 

'4titt•t•tt•Ot••tttHt••t•••• '••••:tHOto•ttHt:t•t•OOtt•Nttt•Htti•iti•ttttłt•łltttttł918ł 
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na, Koplówna M. Kolasiewiczówn.a. 
Ma.rja, Karwowska Lili, Karpówna 
Franka, Karpówna Felka Kałmowi 
czówna Fela, Krauze B. Kott M. E. 
K.ałuszyner Stefanek, Kwaśnerów
na Ireczka, Krakowska Belka, Ka
dyszówna Ada, Kostakówna Hania 
Kruezewska. Jadwiga, Kaczorow
ski Jerzyk, Krancówna Ruta, Ka,.. 
liński Janek, Landauówna Guta, 
L:mdauówna Helenka, Lipska Ewa 
Upska J3eła., Lipszycówna. Mania, 
Lipska Marysia, Lipowska Aniela, 
I..ewkowiczówna. Irenka. „Leniu· 
nek'' Liń~ki Piotruś, Lawryn:owic~ 
Ma.rek, Ma.rkusówna. Gaby, Ma:rgu.· 
lies I.. Marguliesówna Ada, „Mary 
si&" Milewska. Hania. Maliszewski 
Tadek, Nowicka Litka, Nyklówna. 
Jadzia, N owaeka Józia, Nowik Wła 
dek, ·Nowakowska. He.la, Orensztaj• 
nówna. Bela, Orensztajnówna. ·Zosia 
Oldak Józio, Openchowska.· Zuzia, 
Poncz Michaś, Pankowska Jasia, 
P<>Łnańt\ka Sl\binka. Płońska Maryl 
b, Prajsówna Polusia, Prajsówna 
Sa.bda, Pilecka Bronka; Rudmcki 
TomP.k, R.osińska Jadzia, Rutkow"' 
ska. Helena, R.ozencwajżanka Giet 
niusia, :~F. R.'' Rozencwajg M:. ·.Ro
dacka R.~ Russakówna Helenka. 
Rusiecka. Jadwisia. Regensberfan
ka. Maniusia., ·Roterberżanki Hanecz 
ka i Marysia., Rab Józef, Ro-zenblu 
mówna żenia., Rolnogórski Fredzio. 
Rozenbeirżanka Helusia Rozenberg 
:Mirosław, Redlus M., Rozeriówna 
Gieniusia, Rozenberżanka. Danusia 
Sołowiejczyk S., Sobańska Kazia. 
świetlińska Władka, Szpechtówna 
Gutka, Szulzyngerówna. . Hania,· 
Henryk 8., Sławska Hania, Hela S. 
światłO-Wska. Niuta., Szpindle.rowna 
Madzia, . Turczyńska Casia, Toma
l!zewska.· Basia, Tyllerówna 1Iama, 
Henryk T. Tobolska Jadzia Ulino·
werówna H. i Bidermanówna, R, 

LewkowicZówna Lolusia: Kole
*3inki twe dobrze zrobiły:. Jestem. 
pewna, te będziesz im za to 
wdzfęezna, moja nowa siostrzenicz
ko. 

Willingerówna Hala: Prośbę speł 
-nię na pewno. Dobrze, żeś mme •. o 
· tem zgó:ry uprzedziła. 

Ałtmanówna Salusia: Odpisuję ei 
jednocześnie na trzy listy. W. :SW()· 

im czasie nie byłaś na liście,-, gdyż 
zapóźno natlesłałaś rozwiązani~· 
Chciałabym kiedyś przejrzeć .waszą 
sz1\J)1 1 ·~l g·azetkę. Czy ty też pąma~ 

Urbański Mirek, Ulicka. Rysia W a 
licka Krysia, „P. W. i J. Z.'' Wajn 
berg H. Wikińslfa Miniusia, Wią
zowska Romana., Wajs Tolek, w o. 
lańska Genowefa, W ajsblumówna 
Reginka, W oźniakówna Zocha. Zyl 
herżanka. Maniusia, Zylberi:a.nka 
Gieniusia, Załęska Józia, Zaklikow 
ska. Ewa, Zaklikowski J ., Zaliszew 
ska Gnusia, Zawadzki Bolek, Za.. 
ją.czkowska Miecia., Żurkowski Ta~ 
dek. 

* * * 
Nagrody drogą. losowania otrzy· 

mali: 
1) Dwa bilety do kina - E. ~ 

derb~nuuówna, i lll. Ll"1Viow11a. 
2) Jednomiesięczny abonament 

,,Czytelni Popularnef' (Cegielniana 
18) - Felutka Foersterówna. 

3) Grę tow·:irzyslq~ - Stefanja. 
Ga.jekówna. 

Po odbiór nagród 1,głosi•S się na
leży do redakcji „Mojego Głosiku" 
(Piotrkowslrn, 101) w sobotę, dnia 
18 marca, między godz. 4-5 pop. 

* $ * 
Felutka Foersterówna nadesłała 

tak fo.dne i dowcipne rozwi~zanie, 
że poniżej przytaczam jo w całoś
ci. 

Poniżej podaję rozrywek rozwią.zanie 
W .UR.dziei. że i mn.i-e, na~roda się dostanie! 

· Wszystko jedno, czem będę nagrodzona, 
Gd:v mnie los ominie.: chcę być w „G:losiku" wy

mieniona! 
Rozwiąizanie logogryfu pierw,s~ęgo: 

,.Józf!f Jgnacv Kraszewski" - chłuiba narodu pol

'O.statiiia wś, słowa każdego litera 
. ski-ego; 

W ~llimie d·l\ją: ,~Stara Baśń" i „Chata za wsią" 
. Dięk:ne je.go dzieła. 

. LogoigTyf u zaś ~kuigiego: 
~~Bruno Win~we·r'' ·~·pisarza nam dobr;ze _znaąego. 
!Li.terat . znany na: szerokiej arenie, 
Bo kt6ż nie słyszał_ o jego „Bocznej antenie"! 

Na r-ebusiiki · odp6wtem wodnie, 
Już ma natura· taka; 
J·est „podpalacz, zap9ra i pokr akal" 
A że jestem bardzo skora, . 
Wlęc xdiradze ·.dalej:' ,,komin, kowal, kosa i kora·'t 
Ten. eo· b1ędów szuka, do.brze wszystkim. znany, 
Toć to „korektor'',· , w red.akcji codzień widzfanyt 
'JlU cliyba Ust m6j nudzić za~zv na, · 
Zaraz kQńczę. • :..._.· jeszcie t'Vlko „ wróbel", biedna 

· · ·· · P.taszynff; 
Na szarym końcu ,;korepetytor~~ L. już? 
Nie', jeden tylkP; l)ózost.ał nakieJo - nar - juszl 

· .Dla eibci. Marysi ślę pozdrowi~nia, 
Kończę mói list L. do widzenia! 

gasz koleżankom na . tych 't zbioro
wych lekcjach? Dostaję taką masę 
rozrywek, ?le wszystkich nie mogę 
mnieśció w gaze.tce; wybieram 
więc lepsze .. Q:zy znam tę. dziew
czynkę, której matka um~rła? W,a 
sza somopom.oc :· postąpiła bardzo 
szlachetnie. Pozdrów rodziców i 
brata~ · · · · 

Zaklikowska L,-.: Wyobrażam iso 

bie, jak się cie~zyła wasza klasa z 
otrżyroania II nagrody. Kto na.pi~ 
.8a,ł. wierszyk,. któryś deklamowała? 
-Wy$oig pracy barclzo mi się 1)odo-

ba. Napisz mi potem ja.ki był ·jego 
wynik. 

NatanOWicZÓwna c. i Herszkowi 
czówna R.: Witam nowe siostrze
niczki i proszę o obiecane obszerne 
liściki. - · · 
Wajnberżanka Lofa: Odpowiedź 

jest troohę spóźniona, ale nie. z mo 
jej winy. żeby pisać do „Głosiku" 
nie trzeba wcale ·mieć tak wielkiej 
odwagi. Wierszyk mebardzo się u
dał. 

Ginsberł.a.nka Różyc7ika: Weale 
Się Ila Ciel)jp niP n•nfnw•1n1 i mam 

- ' 

I 
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na.dzieję, że te·l'az będziesz regular K.siąiki, którn podałaś, ~ J. 1 3 *'1'--: ~ ~~ łli8 
niej pisywała. Co ei właściwie by- jut inne dzied.. ~ ot.nyma dobą ~ 

I 
ło? Czy ju* jesteś 7.upełnie zdro. Stefa Z. polee& ei.y;tełnłk.om. i t1111J ~ ~ ~ Go 
wa? Co wygrałaś na fantowej loter telniczkom. ,,Głosiku" pow.ieś6 Bd- n1eddeH ~ Rmrywki naie-
ji? Beńka ucałuj. my Lagerloff p. t. „~ ae:rce•. ą ~na oddsiełnyeh ułaml 

Gadówna Rutka: Doskonale ci~ . Zyloorberianka MamUSia: Ko:rn&- :b.ah.. W*'" E~ jMt _. 
pamiętam i chętnie przyjmuję cię dyjka. b. mi się podob;.. Kiedy ją <bo hdny„ 
do grona dziatwy głosikowej. :Pisz wystawie.ie? Cą jut się u.eqł kon Russakówaa H~ ~ 
obszernie, gdy ci czas pozwoli. Cie kurs mrowia.? Rouywek dostaje d jed~ u. ~ llńy. ~ 
szę się, że dob.rze .się czuła.ś na. ta.ką. masę, że wszystkich ma mogę byW w ,,()łwi&towym" na d.ekbr 
przyjęciu. Ostatnio zawsze jest ty- wydrukow&ó, więc nie martw &ę 1 ma.ejadi Ryehterówny„ Słyna.łam 
le dzieci na przyjęciach. Los n.a- tego powodu, łe twoich akura.t ni8 ~ jUł duło n.sy ! b&rdm mi ... 
pewno i do ciebie się uśmiechnie. umieściłam. Dokąd masz wyjeeha6 podobalA. O wa.nem kółlm ~ 
życzę nagrody na konkursie czysto ze. szkoł~? Bolkowi ~ ukłony dzit akiem i pnyrodni~ wiem jd oł 
ści. kuję. Myślę, ie na bal kostinmO'WJ' twoich kołełanek. SiotitneniClł ..

Edelsztajnówua Reginka: Odpisu najodpowiedniejszy byłbY. kostium ją jd jestat. 
ję ci jednocześnie na. dwa listy. Je kwiatowy z bibułki. Rusiecka Jadwiga: Usty twe e
stem zadowolona, że klasa się po- Zylberberżanka Maniusia wzywa trzyma.łam. Oey sekcja M.Op&~ 
prawiła. Jak się udał obchód św:ię harcerki z zastępu „Gwiazda pN'.&- ni& biednej dziatwy w odzieł Jd 
ta morz~„? Gdy wyjdzie więeej e- wodnia'' aby napisały d& „Głosi- coś rozi&lah? Na pn;yjęeie mołea 
gzemplarzy gazetki . szkolnej, przy- ku". . pnyj&ć, będziess bardzo mile w§,; 
nieś mi ją. do pokazama. Film „Bez Zyiberberfanka Manłu.Sia poleca dzian& i napewno ~e6~ łlif2 a. 
domni'' jest rzeczywiście ba.rdzo cqtelnic.zkom. i ~z.ytelnikom „Gło- brze czuła. 
dobry i wszyscy powinni go obej- siku'' następujące biąiki: Urb&- Rotenberi.auka Marysia: B~ 
rzeć. Idź koniecznie na. ~,Ozempa''„ nowskiej „Zł& Krystyna'' ł „Cudzo się cieM4, łe pr'.Lyzna.łaś się do lri

EdetsztaJnówna Reginka wzywa ziemfoc''; Dickensa: „Dawid Cop- ny i wybaczam. Mam nadzieję, ta 
Helę W olrauchównę, a.by napisa.ła perfield" i Rodziewiczówny ,,Stra- jut nigdy tego nie zrobisz. Do mo-
do „Głosiku''. . szny d~iadunio". wnych :r~rywek na.leży zaląci:M 

Edełsztajnówna Reginka poleca. Zygband Szymeczek (z Andrzejo rozwiąza.nfa.. C.zy jui jesteś zdro... 
czytelniczkom i czytelnikom „Głosi wa): Czy masz tam n& wsi towarzy wa.? 
ku0 - Czarskiej: „Pamitztnik pen- stwo? Jeździsz chyba. z siostrzycz4 Rotenberi.anka HaneeZka: Na..t:a.
sjonarki'' ,;Zosia Wisowska'~ i dal- ką na saneczkach, bo na wsi nie ralnie, lepiej będzie, gdy będzien 
sze jej dzieje. brak śniegu. Czy nigdy nie przyje.i pisała. sam&. Przy okazji preyjdł 
Złotowska Różka: Do grona <tzia d7:asz do Łodzi? Ucałuj Maniusię kiedyś na. przyjęcie red3kcyjne. 

twy głosikowej nie przestałaś wca. i napiszcie ·obszerniej. Ila masz lat? 
Ie na.leżeć.. Gdy będziesz miała wo-l W<>lakówna Kazia: Rozwiązuj R<>Zenberżanka Hełusia: Wlbłll 
ną chwilę - napisz do mnie. 0tale rozrywki, a. los napewno obda. now~ siostneniezkę! O w&S'Zych 
Złotowska Różka wzywa Złot<nv dzy cię na-groiliy. kółkach wiem jut od twoich kol&-

. ską, Lolę, aby napisała do „Głosi- Janowska Felka: Dlaczego ostat 7;a.nek. Jak wygląd& w praktyee 
ku". • • nio nie przychodzisz na przyjęcia? d.otywi:mie biednej dziatwy? U. 
. H~Ibersztatow!1a Sabm:i: Ci~·sz.ę Czy będziesz brała. udział w przed je się, żeśmy się ju:i poznały. 

się, ze dobrze się czułaś w m1łem stawieniu szkolnem? Umieszcza,niu 'l'ytlerówna Hania: Cieszę ~ 
grQnie d~iatwy głosi~ow~j. Wie:- kuponów jestem zasadniczo prze- te postanowiłaś znów pisywać do 
szyk moz-esz. przysła.c;. o Ile będzie ciwna-. Jak ci się udał próbny egz& „Głosiku'' i że lubisz tę ga~etkę. 

·• dobry, cbętme go ':mie~zczę. Ma.- min? Co się tyczy twych koleia..r Na. razie kwestja. częstszego ukazy 
tecz~e za ukłony dz1ę~uJę~ -nek, t-0 powiedz fm w mojem imie wania sie "Głosiku" jest nieaktu-&1-
. EJbus~e _Maks: Witam n~wego . niu, aby do mnie. napisały, nie cze„ na. Pseudonimu nie potrzebujess. 

s.10strzenca. 1 proszę o obszermejszy kają.c, aż ta czy inna dziewczynka. Mimo n3desłania niepełnych roz~ 
hst. je do tego wezwie. Po co wymte- zań bierze się. udzfo,ł w 1osowanł'IL 
. wrocławska Poła: Pl'zyjdż od ju niać tak wie~ il<>ść nazwisk? Dla. waszej byłej wychowawczyni 
tra za tydzień do redakcij, między ~-zamiast tego osobiście wezwij kole mogłybyście kupić albumik i wszy. 
godz. 4_-.;..5 }Jop. to się po:znamy. -żanki doł·napisania do „Głosiku". stkie wpiszcie się do niego; będzie 

·Silska -Jadzia: Łatwiejsze rozryw c ·-Lipska Befa: Wfosz-~':Pfaeeiet; <itif to dla' mej roiła. pamiątka.. Pozdr6w 
ki chyba. umiesz rozwiązywać. Na;- odpowiedzi opóźniają. się wskutek Mitę i poproś ją. a.by mnie przed 
pisz mi OOŚ<Q sobie i powiedz kole- braku miejsca; .wytłomacz to Polu- wyjazdem odwiedziła. Kiedy -bę
żance L. N., aby t-e't do mnie na.pi- si. Szarada żle ufo-Zona. Wierszvk dzie wasz balik? 

··· sała. - słaby. _, · ~ Tyllerówna Hama wzywa. Edę 
Zylberberźarika Reniusia: Nie czeka Lipska Bela ' wzyw~ Fuksów~ Pikówilę i Henryk& Tyllera, aby na 
ł~ na odpo~edź,. WifłC odpisuN G., Knasteró~ G., Wolańską. '1=.., pisali do „Głosiku" . 

. Ol „ °!1ra.zu na. dwa; Us.ty. łrfam. na- i Kirelównę z., aby 11apisały d~ TyJ.!erówna Hania poleca czyte~ 
'.:: dzieJę, te-posta,rasz się być na. tło- „Głosiku"„ .. . - nic*()m i czytelnikom „Głosiku'! 
/~tej !&ie •. Czy wszystkie dziewczyn · · Lipska Ewa: . Siostrzenicą moj~ · ·na.s~p'1jąee książki: Hertza: „Hen

. 1d w szkole ma.ją śeięte wł9Sy? Cie jut ~steś. ~a.rdzo gię cieszę, łe ·do. ryś"' Roduewiczówny: „Dewaitiall( 
b~ ~ kom~ przypadły w brze się czuł_~na. przyjęciu i ta P' Sienkiewi~: „Trylogję't (w opn-
~dna.!e --::·konkursowe · · Jut)!rody. . dob3ły ei się 'moje'_ siostrzenice. --cowaniu dla młodzieży). 
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